
KUR JER MRSZAWSKI.
Poniedziałek.

2 2  L ipca .

3 S ie rp n ia .
Rok 1857. M200. Jutro, Śgo Dominika.

W  ciągu tego tygodnia przypadają dwie Uroczystości 
Kościelne, mające się obchodzić u XX. Kapucynów  przy 
ulicy Miodowej. Pierwszą jest Uroczystość P r z e m i e n i e 
n i a  P a ń s k i e g o ,  jako tytuł Kościoła, i ta przypada we 
Czwartek, czyli 6 1. m.; a drugą Śgo K a j e t a n a  Wyzna
wcy, i ta przypada nazajutrz po pierwszej, to jest w Pią
tek, czyli 7 t. m. Obie te Uroczystości odprawiać się bę
dą z wystawieniem N. SAKRAMENTU, Kazaniami i Od
pustem zupełnym.

D. 2 Czerwca, odbyła się w C zerw onym  D w orze  pod 
Kownem, w majętności JW. Benedykta Hra: T yszk iew i
c z a , b. Marszałka Gub: Kow ieńskiej, konsekracja nowo- 
wzniesionego murowanego Kościoła, w miejsce starego 
drewnianego Przybytku. Obrzędu poświęcenia wśród 
tłum nie zebranych pobożnych,dopełnił JW. JX. W ołon- 
czew sk i, Biskup Dyecezji Z m u dzk iej.

Przez N a j w y ż s z y  Rozkaz, Zostający pod rozporzą
dzeniem Zarządu XIHgO Okręgu Kommunikacji, Pod
pułkownik Inżenjerów S tu a r t ,  mianowany został p. o. 
Inspektora i Członka OgólnegoZebrania tegoż Zarządu. 
—  Sztabs-Kapitan pułku Ladogskiego piechoty S z y llo  
i s z y ,  mianowany został Adjutantem Placu miasta P u ł
tu sk a .

Główna K assa O szczędności.—  W tygodniu upłynio- 
nym do d. 21 Lipca (2 Sierpnia) r.b. w łącznie, wydano 
xiążeczek nowych 110; na które, tudzież na dawniejsze, 
w 472 wnioskach, złożono rs. 8,8-38 k .90 . Na żądanie 
67 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za rok bie
żący rs. 18 kop: 56x/ 2), rs. 3 ,226 kop: 52, i umorzono 
Juążeczek oszczędności 26. Przeto Uczestników 9.769, 
posiada kapitał rs. 440,219 kop: 71.

M agis tra t M ia sta W a rsza w y . —  W skutek przedsta
wienia przez JW. Warszawskiego Wojennego Jenerała 
Gubernatora, zapiski przez JW. Ober-Policmajstra mia
sta W a rsza w y  uczynionej, JO. Xiążę N a m i e s t n i k  wydać 
raczył decyzję, ażeby targ na drzewo przywożone do 
tutejszego miasta przez wieśniaków, odbywał się stale 
ua placu przed Ratuszem. O takowej decyzji objawionej 
w odezwie p. o. Sekretarza Stanu przy Radzie Admi
nistracyjnej z d n ie2 9 g o  Czerwca ( l i g o  Lipca) r .b .,  
Magistrat zawiadomiony będąc Reskryptem JW. War
szawskiego W ojennego Jenerał* Gubernatora, podaje o 
tem do wiadomości interessowRnych dla zastosowania 

—  Prezydent, Rzeczywisty Radca Stanu, A n drau lt. 
Naczelnik Kancellarji, Luceński.

Odbite zostały w F inlandji medale złote, srebrne i 
8P>żowe, z okoliczności obchodzonej w d. 6 (18) Czerw
ca r. b. w H cssingfors  uroczystości, na pamiątkę na
wrócenia F inlandji do Chrześcjaństwa. 700 lat upłynę
ło  od tej epoki. Medal ten ma z jednej strony wizerunek
n a j j a ś n i e j s z e g o  c e s a r z a  z nap isem : imperator
A l e x a n d e r  II,  P rin ceps Magnus Fenniae; z d r u g i e j  a l -  
legorję przedstawiającą bałwochwalstwo zwyciężone 
świat-em Krzyża; napis n góry: Lux nova e t aeterna; 
u d o t  Hac luce ante VII saecula accepta  gau debat 
F en n it. D ie XVIII Ju n i A. MDCCCLVU.

JW. Marszałek Szlachty Gub: Lubelskiej, Hr: J e z ie r 
sk i, Koniuszy Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, , 
przyjechał z D rezna. j

W tych czasach gościł w Ciechocinku Profesor Z e j-  v* 
scher, który ztąd rozpoczął swoje wycieczki geologiczne \  
dla zbadania pokładów ziemi i utworzenia mappy geolo
gicznej kraju tutejszego.

Jutro o godzinie lite j  z rana, w Kościele P ow ązkow 
skim , odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za spokój du
szy ś. p. Dominika K rysińskiego.

Jutro o godz: lOtej z rana, jako w drugą rocznicę 
śmierci ś. p. Jana Sam ojłow a, Obywatela m. W a rsza 
w y , odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele Pra
wosławnym Świętej TRÓJCY przy ulicy D łu g iej;  na 
które, stroskana Wdowa, Krewnych, Przyjaciół i Zna
jomych, zaprasza.

Ś. p. Antoni S tęg lew sk i, b. W łaściciel Dóbr Ziem
skich, obecnie Obywatel Miasta W a rsza w y ,,przeżywszy  
lat 60, po długiej chorobie, opatrzony ŚŚ. SAKRA
MENTAMI, w dniu Iszym b. m., doczesne zakończył 
życie. Stroskana Zona, wraz z pozostałemi Dziećmi, 
zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zw łok, jutro, o godzinie 7mej po południu, z Kaplicy 
XX. K arm elitów , przy ulicy Leszno, na smętarz P o
w ązkow ski;  oraz w dniu 5tym, o godzinie lOtej z rana, 
na Nabożeństwo żałobne w tymże Kościele odbyć się 
mające.

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Franciszka Jezio -  
odbędzie się w Kościele XX.R eform atów  o go

dzinie 1 lej rano, żałobna Wotywaza spokój duszy Jego; 
na którą, pozostałaZona i Dzieci, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych.

Z Kamieńca Podolskiego donoszą, że d. 14 (26) Czer
wca r. b. zszedł z tego świata, po krótkiej słabości ś. p . 
Xdz M a c ie j  B ru dzyń sk i, pierwszy Pleban Kościoła Ł a -  
dyżyńskiego  w Pcie Haysyńskim , fundacji rodziny S o 
bańskich, Kanonik Katedry Sandomierskiej następnie 
Kamienieckiej, Assesor Rzymsko-Katolickiego Konsy- 
storza Duchownego Kamienieckiego. Urodzony r. 1801 
żył lat 56, w Kapłaństwie 32; umarł żałowany powsze
chnie.

S zan ow n y R edak torze! Chociaż bogdajby nigdy 
smutnych nie donosić wieści, wola wszakże Wszechmo
cnego BOGA, zawsze jest świętą, i dla tego to jedynie 
piszę: żc zmarła tu w Krakowie dnia 30 z. m., ś. p. Adela 
Listowska, była przez lat 16 mieszkanka m. W a rsza w y , 
a wychowana pod najtroskliwszem staraniem przywią
zanego Ojca. Sami nieraz uczęszczając do tego domu, 
byliśmy świadkami uprzejmości i wzorowej gościnności 
tej 16to-letnej gospodyni. Ani starania najbieglejszych 
Lekarzy, ani rozpacz i żal nie douwierzenia jej Ojca, któ
ry wzywany telegrafem, przybył chory i cierpiący z wód 
zagranicznych, nic już nie pomogły. Dzisiaj ją na w ie
czny złożyliśmy odpoczynek; a Krzyż postawiony na jej. 
grobowcu, ten tvlko dwuwiersz wyraża:

Z g a s ła ś  dob ra  d z iec in o ! soać BOGU p o trz e b a :
By podobne d u sze ezk i s z ły  w cześn ie j do N ie b a .—  X .
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Z lista pisanego przez jednego z bawiących za grani
cą współziomka naszego, Artysty, powzięliśmy wiado
m ość, że współtowarzysz jego, również malarz, Franci
szek Kolos z Lublina, rozstał się z tym światem, w naj
piękniejszych dniach życia swego. Zmarły  Kolos był 
uczniem Szkoły Sztuk Pięknych w Warszawie, a talent 
który  w pracach jego przebijał, rokow ał mu bardzo 
chlubną .przyszłość. Kiedy jednakże inaczej wyroki 
NAJWYŻSZEGO zrządziły, tedy miasto garstki rodzin
nej ziemi na mogiłę ś. p. Franciszka, pragniemy przy
najmniej tym skrom nym  wspominkiem, uczcić pamięć 
jego, i razem z współziomkami, westchnąć do BOGA 
o  spokój duszy jego.

Pewna Osoba, w  dniach między Oktawą BOŻEGO 
CIAŁA, na ręce W. Ojca Prezydenta XX. Trynitarzy  
na Solcu, złożyła rs.  75 czyli złp. 500; z tych przezna
czyła rs. 45, czyli zł. 300, na ubogich, a rs. 30, czyli zł. 
200 , na Kościół XX. Trynitarzy, ukrywając swoje Imię 
wedle s łów  ZBAWICIELA, który mówi: n iech  nie wie 
lewica co czyni prawica. Za którą oiiarę z miłości PA
NA BOGA i bliźniego uczynioną, zapewniając ofiarują
cego iż intencja Jego co do ubogich została dopełniona 
a  na Kościół wkrótce zostanie uskuteczniona), Klasztor 
XX. Trynitarzy  serdeczne składa podziękowanie, błaga
jąc BOGA wraz zubogiemi, za Dobrodzieja.

Autor stastyki numerów loterji klassycznej W ar
szawskiej,  opisanej w Kurjerze Warszawskim  dnia2go  
Lipca r. b. Nr 108, zawiadamia amatorów i uczestników 
loterji, iż może dać wyjaśnienia nad każdym numerem, 
ety wyszedł od roku 1849, w której połowie roku, wie
le  razy przez cały ten ciąg czasu, i t. p. wiadomości, 
k tóre  zdaje się nie są zupełnie pozbawione interesu.
A z pomocą objaśnień tych, każdy z grających może już 

rawie zkombinować, czy num er jego w OOtej loterji, 
tóra teraz ma następować, wyjść może. Wzmiankowa

n e  wykazy statystyczne, mogą być przeglądane w sk ła 
dzie fabryki ram złoconych Pana Rudolfa Methlow, na 
Krakowskiem-Przedmieściu, w domu P. Grodzickiego, 
c d  9tej do 12tej przed południem, i od 3cicj do 7mej po 
południu.

Obok warsztatów statków parowych nad W isłą  na Sol
cu, przez środek ulicy poprowadzoną ma być kolej żela
zna, dla połączenia zaprowadzającej się tamże odlewni 
pod firmą Rudzki i Spółka, a mającej związek z powyż- 
szemi zakładami.

W  xięgarni M.Fruhlinga przy rogu ulicy Żabiej i Se
natorskiej Nr 472, jest do nabycia Nowa Taryffa ogól
na dla Cesarstwa Rossyjskięgo i Królestwa Polskiego, 
potwierdzona przez NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, d. 28 
Maja (9 Czerwca) r. b., z należącemi do niej przepisami. 
Cena rs. 1 k. 20.

Donieśliśmy o przybyciu do W arszawy  z Rzym u  P. 
Henryka Statłlera, znanego Artysty Rzeźbiarza, który 
już  poprzednio bawiąc czas niejaki w Warszawie, dał 
się poznać z swego pięknego talentu. Obecnie zatem 
dodać jeszcze musimy, iż Artysta ten zamierza przecią
gnąć  tegoczesny swój pobyt w Warszawie najmniej do 
miesiąca, a zamieszkawszy na ten czas w domu W. 
Skwarcowa, w lewym pawilonie na dole, zajął się mo
delowaniem popiersia Stanisława Jachowicza, pragnąc 
choć tym sposobem okazać swoje współczucie dla za
sług ,  jakiemi mąż ten jaśnieje.

Tak nazwaną cykloramę, ostatniej wojny Krym skiej, 
oraz wielu innych artystycznych krajobrazów a właści
wie kosmoramę, gdyż się patrzy na widoki przez szkła 
powiększające, jak każdą nowość w Warszawie, dużo 
zwiedza Publiczności. Składa się ta kosmorama czyli 
po polsku dziennia, z7 widoków,interessujących przed
miotów, jako to: Warna, Odessa, Sewastopol, Oblęże
nie tegoż, Bajazid, Konstantynopol i Moskwa w czasie 
uroczystego wjazdu J .C .  MOŚCI ALEXANDRA ligo na 
koronację w Kremlu. Niektóre obrazy są pięknie odda
ne, zaś Bajazid, ma być pędzla malarza Moleur w Pa
ryżu . Miejsce widowiska jest na placu Krasińskich, 
wprost ulicy Miodowej, w budynku krytym dachówka
mi. Życzyćby należało, aby właściciel, P. Juljusz Kor- 
teles, przemienił kilka szkieł, które za nadto mocne są 
dla oczów.

Wiemy na pewno, że P. Bilse chcąc przyjść w pomoc 
tutejszemu Towarzystwu Wsparcia Artystów Muzyki, 
oraz Wdów i Sierot po nich, postanowił oddać na jego  
korzyść dochód z koncertu, mającego się dać w Dolinie 
Szwajcarskiej, i o godzinie zwykłej,  dnia 7go b. m., a 
zatem w przyszły Piątek. Na koncert ten obmyślony 
będzie program doborowy, do którego i jedna z Symfo- 
nji należeć będzie. Mamy nadzieję, że Publiczność w do
broczynnym celu tego koncertu, jedną więcej znajdzie 
pobudkę do zebrania się licznego, i dania dowodu w spó ł
czucia dla Towarzystwa, którego celem jest ulżyć niedoli 
ludzi styranych w jej usługach, i propagowaniu tyle 
ulubionej sztuki.

W Ciechocinku zbierane są ofiary na wybudowanie 
Kościoła Parafjalnego. Naczele ofiar p o ja w ia ją  się imio
na dziatek: jak Mincio, synek Xiuej Karolowej Radz:, 
młodzi Potoccy dzieci po ś. p. Hra: Konstantym  i liczne 
rodzeństwo poważnej Matrony Pani Chrząszczewskiej. 
Ofiary na Kościół zbierają Panie Ludwikowa Górska, 
Kretkowska, Folkierska i inne.

Wczorajsze ostatnie wzniesieniesię balonem P an aRe- 
genti, z ogrodu Saskiego, było zaszczycone obecnością 
JO. Xięcia Gorczakow, N a m i e s t n i k a  Królestwa. Uległo 
ono jednak niektórym zmianom, z powodu słabości P. 
Karola B erg ,k tó ry  miał towarzyszyć P. Regenti; z tego 
powodu wspomniony żeglarz, nie m ógł spuścić się ze 
spadochronem, bo musiałby w tym razie puścic balon 
samopas. Inne przecież warunki ogłoszone w afiszu, zo
stały ściśle dopełnione. Po ukończeniu właściwych przy
gotowań, (które, mówiąc nawiasem, trw ały  nieco za 
długo), P. Regenti uczepił się nogami ostatniego szcze
bla drabinki przymocowanej do łódki,i tak  wisząc g łow ą 
na dół, wykrzyknął:  au revoir! a balon poszybował 
w górę! Licznie zebrana Publiczność z przestrachem pa
trzała na te ciało zawieszone między niebem a ziemią, 
ale śmiały aeronauts nie podzielał tej bojaźni, z nadzwy
czajną zręcznością i siłą zmieniał pozycje, na końcu wy
w inął  parę śmiałych koziołków przyjętych z oklaskiem. 
Po skończeniu sztuk gimnastycznych, P. Regenti wdra
pa ł  się do łodzi i ująwszy balastu, wzbijał się coraz 
wyżej. Długo z powodu niepewnego wiatru, balon nie 
m óg ł się zdecydować w którą puścić się stronę, nare
szcie poszybował ku Aleom, po-nad rogatkami Moko- 
towskiemi, zaWierzbno, i minąwszy pod W Ulanowem 
Służew, a następnie Ursinów, po odbyciu wszystkiego 
około  wiorst 9, zaczął się obniżać. O godzinie zaś 8ej

i
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•wieczorem, już staną ł na ziemi, na gruncie W illanow - 
skim  pod Powsinkiem .

Istniejąca od lat przeszło 30tu na rogu ulic Nowy- 
Ś w ia t i Ś to -K rzy zk ie j, znana i ciągle odwiedzana dla 
doskonałych wyrobów i licznych pism  perjodycznych, 
C ukiernia P, Sem adeni, w tych dniach starannie i koszto
wnie odnow ioną została. Nowe i gustow ne obicia przy
ozdobiły je j ściany, odświeżono meble i inne sprzęty, 
wreszcie co największej dodało tem u zakładowi ozdoby, 
ośw ietlono go onegdaj wieczorem po raz pierwszy g a 
zem. W  sklepie jest kandelabr o 3ch płom ieniach, w in 
nych pokojach, po dwa i po jednem . Oprócz tego w je 
dnym z pokoi gościnnych, pali się płom ień gazowy, 
w kształcie świecy, w wysokości dogodnej do zapalania 
sygar, słow em  niczego tam  nie brak , bo cukierki i 
ciastka am brozją , a chłodniki n ek tar  prawdziwy s ta 
now iąc, pokarm  i napój bogów Olimpu  przypom i-

D0JW  zeszły Piątek, na targach W arszaw sk ich  i P ra g -  
tk ich . p łacono : ż y ta  czetw: rs . 5 kop: 35, p szen icy  
r8. 9 kop: 78 , jęczm ien ia  rs. 3 k. 94, owsa  rs. 4 kop: 12, 
m asła  pud rs. 6 k. 60, słon in y  pud rs. 5 k .2 0 , kartofli 
czet: rs. 1 kop: 72, okow ity  wiadro rs. 2 k .8 8 ,  szum ów - 
k i  w iadro rsr. 1 kop: 73. —  Sprow adzono w dniu 
31m  b. m. na targ  P r a g s k i: z Cesarstw a rasy stepo
wej w ołów  sztuk 1,104, z Królestwa rasy krajow ej wo
łom sztuk 56. w ogóle w ołów  sztuk 1,160. w ie p rzy  720, 
■cieląt 706, baranów  315; z tych zakupiono na m iej
scową konsum cję : w ołów  sztuk 743, w ie p rzy  650, cie
lę ta  i baran y  wszystkie; na liw erunek w ołów  sztuk -11 ; 
z b yd ła  stepow ego wyprowadzono do Łowicza  sztuk 24, 
do C zęstochow y  20, d o  P io trkow a  36, d o  Płocka  14. do 
iłow ego-D w oru  44; do różnych miejsc Królestwa z b y
d ła  rasy krajow ej wyprowadzono sztuk 56; pozostało 
rem anentem  z upłynionego tygodnia wołów  sztuk 109,
* tygodnia bieżącego w ołów  12.

W yszło su W a rsza w ie  obecnie nowe dziełko przez 
M. 8 ., zebrane p. n. F otografja .

W upłynionym  tygodniu, sprow adzono do W a rsza w y , 
(oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ż y ta  czetw: 
3,164, pszen icy  czet: 1,922, jęczm ien ia  czetw: 754, 
owsa  czet: 3 ,128 , grochu  czet: 571, g r y k i  czetw: 633, 
k a szy  jęczm iennej czet: 420, karto fli czet: 2 ,487, siana  
Pudów 16,387, słom y  pudów 6,285.

Cyrk R enza  dnia 2 b. m. już K raków  opuszcza. Do 
składu tegoż pow rócił P. C arre, który b y ł w W a r s z a 
wie i chwilowo takowy opuścił.

W Irkucku  zaczęła wychodzić w tych dniach pierwsza 
gazeta miejscowa, pod tjt : G azeta Irkucka.

Wiadomo już iż ulubiony Kompozytor Moniuszko, ba-
w W arszaw ie , oczekując na przedstawienie Opery 

*%ej, Halka. Otoż pierwsze, czyli że tak powiemy 
P^edw stępne próby tej O pery, już się odbyły i w cza- 
s‘e właściwym ujrzemy już to dzieło na scenie tutej- 
8zej. Obok zaś tego utw oru, i drugi także, to jest Opera 
Ig: D obrzyń skiego  p. n. F libu stjery , ma również prze
j e ś ć  się ua scenę. Tym sposobem mielibyśmy aż dwie 
Opery P olsk ie  jedną po drugiej.

Nr 18 Ruchu m u zyczn ego  w y s z e d ł  z druku i zawie- 
fa Kronikę k r a jo w ą ,  K o r r e s p o n d e n c ję ,  Instrum ents m u
zyczne, R a p tu la rz y k  p o d ró ży  i R ozm a itośc i .  Obok tego d o 
łączono do te g o  n u m e r u  dodatek m u z y c z n y ,  obejm ujący

Marsza, grywanego przez orkiestrę P. Bilsego, utw oru 
P . Jó z e fa Nowakowskiego, który z wielu dzieł pięknych 
dał się już poznać w świecie muzykalnym; oraz dwie 
śpiewki: K rakow iak na L itw ie  i K orale, ze słow am i 
W ł: Syrokom li, a muzyką Ig: Zaleskiego.

W znowiona Komedja p. n. Rano i W ieczór ,pełna h u 
m oru i dowcipu, nadzwyczaj ubaw iła Publiczność zgro
madzoną wczoraj w Teatrze Rozmaitości. Artyści grali 
bardzo dobrze, mianowicie Panna Gąsowicz, niepospo
lite czyni postępy, widzimy to dowodnie za każdem je j 
wystąpieniem w nowej roli. Po ukończeniu przyw ołani 
zostali Wszyscy po 2-kroć i oddzielnie Panna Gąso
w icz  i Pan Piasecki-, po Monodramie Lokaj za  Pana, 
Panna M agdzicka  i Pan Chomiński 3 -kroć; po Kom: 
Łobzowianie, Pani M azurowska ,Panna F igarska  i Pan 
P an czykow sk i 3 kroć. W Teatrze W ielkim po Balecie 
D w aj Z łodzie je , Panna Królikowska.

A n g u a . —  Londyn, 29go Lipca. —  Xiążę A lbert, 
wczoraj po południu, przy burzliwej niepogodzie wylą
dow ał, powracając z A n tw erp ji, w Dower, i ztam tąd 
pojechał koleją żelazną do Portsm outh , gdzie nań ocze
kiw ała Królowa A ngielska . — J .  C. W. Xiążę P io tr  
O l d e n b u r g s k i ,  wczoraj w yjechał ztąd do Berlina, a Xię- 
żna C am bridge z Córkam i do S zw a jc a rji. —  Nie tylko 
brygada G arre tt a przeznaczona do Chin, została skiero
w aną do K alku tty , ale także część brygady S trauben-  
zee  posłano do Bom bay. W skutku tego onegdaj od
płynęły  na 3ch parostatkach do In d ji pułki 5ty .i 23ci 
fuziljerów, 90ty piechoty, trzy bataljony artylerji m or
skiej z m aterjałem  w ojennym . W ojska te pierw iastko- 
wo przeznaczone były do Chin. —  Z powodu spodzie
wanej obecności Cesarza Francuzów  w Osborne, pewna 
liczba okrętów  w ojennych Angielskich  ma się zebrać 
w S pith ead . (St: An:).

A d s t r m . W iedeń, 29  Lipca. —  Cesarz w rócił wczo
raj z T ryestu . Dalszą podróż po W ęgrzech  J. C. M ość 
odbywać będzie bez swej M ałżonki.—  Pose \ R ossy jsk i, 
Baron B udberg, w rócił tu wczoraj z Kissingen. (Neue
Pr: Ztg). . . . .

A z j a . —  Depesze poczty W schodm o-Indyjskiej, dato
w ane 21 go Czerwca z K alku tty , 28go z Madras, Igo 
Lipca z Ceylon, Igo  t. m. z Bom bay, a lOgo Czerwca 
z H ong-Kong, późno w nocy 29go Lipca nadeszły do 
Redakcji dzienników Londyńskich. Times i D a ily -Hews 
podają ich treść, która jest następną: »Bunt w arroji 
Bengalskiej bardziej się rozszerzył. Były Król Oude i 
jego M inister, zostali uwięzieni w fortecy W illiam , gdyż 
Rząd zyskał dowody ich udziału w pow staniu.—  Do dnia 
17go Czerwca, Jenera ł B arn ard  odparł kilka wycieczek 
zrobionych z Delhi, z w ielką stratą  dla powstańców. 
Oczekiwał on na posiłki. Z M adras donoszą z pew no
ścią, że Delhi zdobyto, wiadomości tej jednak nie po
tw ierdzają korrespondencje z Bombay, i dla tego zdaje 
się ona być przedwczesną.—  Na mocy aktu Zgromadze
nia Prawodawczego, podciągnięto prassę Indyjską pod 
system koncesy jny .—  W ojska krajow e w Kalkucie i 
brygada w B artackpore, zostały bez przeszkody rozw ią
z a n e —  W M adras panow ała obawa, jednakże w tej p re
zydencji, równie jak w Bom bay nie widać było żadnych 
oznak niezadowolenia arm ji. W Kalkucie, w handlu wy
wozowym i przywozowym panow ała zupełna stagnacja.
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—  Flotta Chińska została po dwóch oddzielnych a upor
czywych walkach zniszczona. Chińczycy obsługiwali 
swe działa z bezprzykładną wytrwałością. A'nglicy ma
ją  83 ludzi poległych i ranionych; pomiędzy pierwszymi 
znajduje się Major Kearney. Kommodor Kappel i ma
ster fregaty Raleigh, zostali uznani przez sąd wojenny 
za niewinnych straty tegoż statku. —  Dodajemy tu jesz
cze z dziennika Chronicie następne wieści: »Przed odej
ściem parostatku w Kalkucie, k rąż j ła  pogłoska, lecz 
niepewna, że D elhi wzięto szturmem; oraz druga, iż 
Anglicy ponieśli pod miastem wielką porażkę.” Tenże 
sam dziennik wspomina, że wyspa Ceylon zupełnie jest 
ogołoconą z wojsk Europejskich, ze ludność biała tame
czna jest wobawie i niezadowolona, i że wistocie wpływ 
powstania Indyjskiego, oddziałał aż na Ceylon. —  Lord 
E lg in  przybył 19go Maja do Penang, 27go odpłynął 
ztamtąd, a 15go Czerwca miał stanąć w Singapur. —  
(St: Anz:).

F ra n cja . P aryż, 29go Lipca. —  Cesarz przybył dziś 
wieczorem do P aryża, i bezzwłocznie udał się do S t. 
Cloud. —  Xiążę Conino, Karol Bonaparte, zm arł tu 
dnia dzisiejszego.—  Poseł S zw a jc a rsk ie  P aryżu  P u ł 
kownik Barman, podał się do dymisji. Następcą jego 
ma być P. Kern, znany z negocjacji w sprawie Newsza- 
te lskiej.— Dziś odbył się pogrzeb Xięcia Ney, starszego 
syna słynnego Marszałka.— W  Ministerstwie marynarki 
ułożono już projekt nowego kode.xu karnego dla floty.
—  Wydatki na obóz w Chalons wyniosą do 4 miljo: fr. 
Poniesie je budżet Ministerstwa wojny. (In: Bel:).

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
Abłaniowicz Józ: Ob: z.Iustynnw a n r 476; Chyliński P io tr  Oby: 

z  Pniew nika n r 1526; Dembiński T y tus Ob: z Nacpoiska n r 414; Ga
jew sk i Teod: Ob: z P u łtu ska  nr 62 5; Karpo wie z Kar: Porucz: z Bia
łegostoku nr 625; S zperbcrEdw : Doktór z K ijowa n r4 1 0 ; Tyszko- 
w ski Stan: Ob: z Kamieńca Podolskiego u r4 1 0 .

W yjech a li:  Cichocki Ign: Ob: do Ż ytom ierza; D rzew ieccy Emil: 
Ob: do Ż yezyna, i Józ: Ob: do Zam eczka; D ąbrow ski Adam Oby: do 
Kamieńca Podolskiego; Jundziłłow ie Tad: i Stef: Ob: do G. Mińskiej; 
M oroziewicz Kajet: Oby: do Lublina.

P rzy jecha li koleją żelazną : B arszew ski Jan Naucz: z Berlina 
n r  1351; Czerw iński Igo: Oby: z Bydgoszczy nr 584; Fuchs Jan Ob: 
z K rakow a nr 467; Krug Hen: fabry: z L ipska n r 489; Leszczyński 
Jan Nepom: ntrzym : Pensją  W yższą  M ęzką z Drezna n r 1775; Ri- 
yau tt H ilary Urzę: Drogi Żelaznej z Paryża n r 414.

W yjech a liko le ją  że lazną  : Betzhold Ju lja  Żona Doktora Gospo: 
W iejskiego do Prus; HolTman Edw: Rz: R S . ,Członek Senatu do P a 
ryża; Knoll Lud: A ptekarz do Berlina; Pusłow scy F ran: Rz: R. S., 
Szambelan Dw: J. C. MOŚCI, i W andalin  Oby: do Niemiec; Sienni
cki Sew: N aczelnik Kantoru w Banku Polskim , do P aryża; Sienni- 
eki Stan: pod-Sekretarz K. Rady Administ: K r:, do Granicy.

D O N IE S IE N IA . 
L IC H T A R Z E  IL L IIH IN A C A JN E .

ta łk jem  metalowe, po kop: 22Va; oraz O B S A D K I  
do S I N I E C ,  metalowe, po kop: 5, wyrabia Fabryka 
Mintera, przy rogu ulicy Śto-Krzyzkiej i placu Warec
kiego.

Rsr. 9 ,0 0 b , je s t  do ulokow ania na I s z y N r  hipoteki 
g U jN Id  Domu przy  jednej z pryncypalnych ulic położonego, bez 

pośrednictw a faktorow . W iadom ość przy  ulicy Bednar
skiej w Handlu W in Nr 2687 .—  Ktoby miał do sp rze

dania m ałą POSESJIKĘ z Ogrodem w  W arszaw ie; wiadomość 
tamże.

Paryżaniu , m ów iący dobrze po francuzku. życzy sobie być R ząd
cą , Z aw iadow cą, lub przy innym obow iązku, na Żmudzi, U kra
inie, lub indziej, te raz  albo od Śgo Miachała. Pisać fraoko a

W  D rukarni K urjera  W arszaw skiego.—  W olno drukow ać, 22

M r Schneider R estaurateur, ulica M arszałkow ska N r 1404 w  W a r 
szaw ie.

Mam zaszczyt zawiadom ić Osoby interesow ane, iż za pozw o
leniem W tadzy  Szkolnej, przyjm uję na S tół i Stancję 1 ' e z n i ó w ,  
do Szkół Rządow ych w  W arszaw ie uczęszczających, i obok p rzy 
zwoitego u trzym ania, o raz opieki rodzicielskiej zapewniam im 
także pomoc w  naukach, i konw ersację w  ję z y k a c h : francuzkim
i niemieckim, jako zw yczajnie w  domu moim używ aną Nadto
nauka Muzyki na Fortepjanie , w  domu za osobną um ową, udzie
laną  będzie. Mieszkam w  domu P. M ultanow skiego, p rzy  rogu 
ulic M azowieckiej i S to -K rzyzkiej, pod Numerem 1346 lit: E , 
J . B. W eniąer.

Zaginione Ś w i a d e c t w a  na imie M ieczysława Saw ińskie
go, jako to :  jedno o skończeniu Nauk w  Gimnazjum Białosto
ckim, a 2gic osłuchaniu początkow ych Nauk Lekarskich w  Uni
w ersytec ie  K ijowskim . Ł askaw y  Z nalazca zechce za nagrodą, 
oddać p rzy  u licy  S lo-Jcrskiej pod N r 1774, na dole po p raw ej 
ręce.

Bibljoteka po Auto: Iiuszlu , Szafy, i P re io lka  na jednego 
konia, w dalszym  ciągu sprzedane będą przez licy tac ję  publiczną, 
w  d. 2 3L ipea  (4 Sierpnia) r . b. o godz: 3 z południa, pod N r 551 
p rzy  ulicy Długiej, przed podpisanym Rejentem, odbyw ać się m ają
cą .—  Stanis: J a s i ń s k i .  Rejent.

P rz y  ulicy Leszno pod N r 679 /80 , je s t do sprzedania k ilkadzie
sią t sz tu k  BALI 4ro-calow ycb, rozm aitej długości.

BAItETA W iedeńska, w  najlepszym stanie , 
zdatna do miasta i do podróży, do sprzedania. 
W idzieć j ą  można w  fabryce Pow ozów  W . Klii- 
tzer, p rzy  ulicy E lek tora lnej N r 790.

ŚLKDZIE w yborow e, praw dziw e H olIcn-(|
derskie, w  całych, pół i ćw ierć bary łkach , nade-jj 
sz ły  do Handlu W in Konstantego Thiel, przy  u licy ,?  
Bielańskiej. W

Potrzebną je s t  Bamka, dobrej konduity, ze 
zdrowem  pokarmem, w młodym w iek u :  m ająca cbęć,
takow a może się zgłosić p rzy  ulicy Długiej pod N r 
547 a , tam id z ie  Handel W in W . W olffin.

f^ŁU8RAVMIA OEI.*i Y E ll .O p tr i i to r  O dc ik dw ,#
przybyły  z W rocław ia , ma honor zawiadom ić S z a n o w n ą ^ , 

^ P u b licz n o ść , że N agniotki i wszelkiego rodzaju Odciski n a #  
f i  nogach znajdujące się , w ygubia sposobem dotąd n ieznanym ,%  
,f  bez użycia noża,w kilka minut i bez najmniejszego bólu; na co %  

posiada św iadectw a sław nych D oktorów , a m ianowicie Kró- 
J le w sk o -L e k a rsk ie j Kliniki w  H alli.— Zastać go można z r a -
% n a  od godz: M ej do lej z południa, zaś po południu od g o - j 
d f  dżiny 3ej do 7ej, w Hotelu Krakow skim  p rzy  u licy  B ic lań -V  
^ s k i e j .— Ktoby zaś sobie życzy ł odbyć tego rodzaju O perację £  

' - w  w łasnym  mieszkaniu, zechce uprzedzić mnie dzień w przód,
* a  od godz: 7ej do 1 le j mogę to dopełnić.

LOS N r 5 ,558  ł / s do le j k lasy  L o te rji K las:, zagiuął; w ygrana 
ika paść może, prawem u w łaścicielow i w  Kontrolli zapisane

m u, w ypłaconą będzie.
Bobra JBiemsUie, o 42 w io rst oil W arszaw y  położo

ne, Parow ym  Statkiem  trzy  godziny drogi 525 dziesiatin (w łók  
3 5 J/ j )  G runta najlepszego, o raz Lasu sosnowego i brzozowego 
dziesiatin 120 (w łók 8 ), z Łąkam i dostatecznemi na utrzym anie 
Pachtu. Budynki dw orskie i w łościańskie w  ja k  najlepszym sta 
nie. Pańszczyzna oraz najem gruu tow y dostateczny. Inw entarz 
kompletny. Żasicw u ozimego 200 korcy. N ow onabyw ca w ejdzie 
w  m ajątek w e w szystko  opatrzony, i w  najlepszym stanie , * 
ezem najlepiej przekona się na gruncie. O bliższych w arunkach 
nabycia pow ziąźć można wiadomość przy  u licy  T rębackie j p - ; 
N r 636 , w  bramie >na dole po lew ej ręce , w lokalu.

Dzis rano ciepła stopni 14. W czoraj w  południe ciepła stopni 
Dziś rano w ysokość wedy aa JJYsVe, stóp 3 cali 8, (podnosi się). 
T EA TR  W IELK I. Dziś, Spis W o jsko w y . —  M łyn a rz  i li* 

m in ia rz  —  / / ' esele w  Ojcowie. K antata. (W idow isko bezpłatne) 
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro , Ż ydzi.

Lipca (3 )  S ierpnia 1857 r .— S tarszy  C enzor, F . S o b iu zc za ń ik i.


